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Pan Prezydent. Rzeczypospolitej bawił w uli. miesięcu 
na SIg>ku Zaoiziańskipi. Łudno#ó >lę£ka witała Pana 
Prezvdenta z wie'kim entuzjazmem Na zdjęcid men 
unylí j*>\\ Wania we Frysztacie pr»ę* roptezen tania 

miasta i dziec1.

W Poznaniu odbyło się uroczyste otwarcie- Instytutu 
W\żs/ej Kultury Religijnej. Na uroczystość tę przybył 
z \\Vrszatvy Nuncjusz Papieski J. E. ks. Cortesi. 

Zdjęcie pizedstawia frafttneut z uroczystości.

WÀX-lecie Polski Odrodzonej.

W XX-tę rocznicę odzyskania Niepodległości odbyły się w całym kraj” wspaiiiatctot&łKżiy i rewie wojsk W 
Warszawie Wódz Naczelny Marsz. śmigły-Rydz przyjęł „defiladę w \otpç*?jup attache^ wojskowych obcych 
państw i generałów ©raz wyższych oficerów polskich. Na zdjęciach Widzi mÿr Po lewej: Marszałek Śmigły-
Rydz wita się 7. attaché wojsk brytyjskich przed rewię Po prawejf Działa przeciwpancerne w defiladzie.
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DR FLORIAN BARCIŃSKI

Dorobek gospodarczy 20-lecia Polski
..Cudze cHwałicie. swego nie znacie, 

sami nie wiecie, co posiadacie“, oto 
prawda, -cechująca wielu dawniej
szych h współczesnych Polaków. Mo
że właściwszym w tym wypadku by- 
kojpy wyrażc-nie: „nie chcecie wiedzieć, 
co posiadacie“, wielu jest bowiem 
wśród nas takich wiecznie niezadowo
lonych, którzy jakby pie chcieli wi
dzieć i docenić tego ogromnego postę
pu, jaki się w Polsce Odrodzonej w 
ciągu osljatnich dwudziestu lat doko
nał Aj postęp ten jest doprawdy 
ogromny, większy niż w który inko - 
wiek innym kraju, a że dokonaliśmy 
go wyłącznie własnymi siłami, tym 
.więcej powinniśmy być z niego dum
ni. Ażeby go sprawiedliwie ocenić, na
leżałoby porównać stan dzisiejszej 
Polski z tym, co w niej było przed 
dwudziestu laty.

W listopadzie 1918 roku Polska 
przedstawiała obraz straszliwej mi
ny i zniszczenia wojennego. Za wyjąt
kiem dzielnic zachodnich, które woj
na oszczędziła, pierwszy Rząd Pol
ski objął władzę nad zgRsz.czaoïi i 
ruiną naszei Ojczyzny. Sotki ty^ąię- 
cy spalonych domów, rota, całkowicie 
wyjałowiona, gospodarstwa ról ne bez 
inwentarza,*bez nasion, maszyn*roili., 
tysiące fabryk zniszczonych i pozba
wionych maszyn i surowców, kopal
nie zalane -Wodą priez wroga, aby 
z nich powstająca Połska nie mogła 
korzystać, drogi zorane przez tabor 
i armaty, koleje bez 'mostów, które 
cofające się armie \vysadziłjr w po- 
wletrze, bez pafowózów i wagonów, 
które wywiezione» do Niemiec i Ro
sji, setki tysięcy! uciekinierów bez 
chleba i dachu nad gło\v$., nawet bez 
nadziei znalezienia .pr&cy. Chaos i 
straszliwa nędza » dodamy do
tego wojnę z bois*ewi2]iónr-najeźdźcą, 
to będziemy mieli -gbîar dolski. pow
ijającej. Kompletnie 
kvnątrz, nękana wojną na wszystkiej 
frontach, bez znaczenia w polityoe

międzynarodowej, hyła Polaka w 
pierwszych latach swego bytu nie
podległego prawie bezwolnym narzę
dziem w rękach nie zawsze życzli
wych nam potęg zachodnio-europej
skich.

Jakżeż inaczej wygląda Polska 
dzisiejsza, jak bihią przedstawia \W 
święcie potęgę, jak wielbi dzisiaj 
wyvyiera wpływ ná Ygrenie ^iiiędzyna- 
loitowym! A przecież dukt tego za 
nas nie dokonał* zrbBiliśmy wszystko 
własny menami! Współczesne poko- 
lejg4^polskie dokonało tyle, co w wie
lu innych krajàch i narodach było 
dziełem kilku pokoleń. Çüe znaczy to, 
że jple. można było zrobię więcej i le- 
pięj, ale feż Aje można lek re ważyć 

. osiągniętych /wyników. Zdołaliśmy 
odbudować Tysiące spalo« îy ch wsi, ty
siące mostów- kolejowychXj drogo
wych, tysiące fabry k 4 dziesiątką ko
palń, stworzyliśmy dosłowrfie z ni
czego doskonałą sieć szkolną, pobudo
waliśmy wiele nowych sźjiitali, sie
rocińców, ochronek, domów/ dla 
starców', stworzyliśmy now^plaćÓw 
ki naukowe i t>atjhwcze, pddnió^liśfijy 
naszą kulturę rolną, ťbzioKlowalifipV 
wiele nowy cb gjjgzi prz^Tysłu, unie
zależniając się wteiffcpqscB od zbęd-- 
nego przywozu z z^grafiłćy, rozbudo
waliśmy znakomicie naszą sieć ko
lejową, a nasze parowozy i w agony 
są podziwiane przez óbcych. Dźwiga
my ostatnio z wielkiego zaniedbania 
naszą motoryzację i przystępujemy 
co raz energiczniej do rozbudowy no
woczesnych dróg bitych. Stworzyliś
my dobrze zorganizowany, najbar
dziej nowoczesny przemysł wojenny. 
lotnictwx> cywilne i wojenne, dokona- 
liśmy wreszcie fègo, czego Polska 
przedrozbiorowa^ nawet w okresie 
n aj wspanialszego^ rozkwitu za Jagiel
lonów dokonać nie mogła, a miano
wicie stworzyliśmy wspaniałą zdys
cyplinowaną aim^ię, flotę wojenną i 
handlową, oraz największy dziś port 
na^attvkiï-— Gdynię.

Odrodzonej
Oto osiągnięcia, dokonane w ciagr 

zaledwie dwudziestu lat. w warun
kach niezmiernie trudnych, — o-Jęg 
nięcia. z których każdy naród rnofcłby 
być naprawdę dumny7. A przecież w 
wysiłkach naszych nie ustajemy, lecz 
wciąż idzicmvażeby odrobić 
^»óftorawiekowe zaniedbania, w jakie 
nas'-iiaszsi. niewola pogrążyła. Przystę
pujemy więc coraz energiczniej do 
jak najwszechstronniejszego ^zy
skania -naturalny ch bogactw naszej 
zi£m.i, zaczynamy stopniowo regulo
wać yaszo rzeki, budowrać kanały, u- 
pfększać miasta, tępić resztka analfa
betyzmu a co najważniejsze przystą
piliśmy wreszcie do gruntownej prze
budowy naszej struktury |^ą,»spodar- 
czej. przez budowę Centralnego Okrę
gu Przemysłowego i przegrupowanie 
przemysłu. Dążymy do tego, aby za
miast 18%, przynajmniej połowę lud
ności Polski, czyli 50% tyła z prze- 
în.^elu, handlu i komunikacji, a resz- 
ÇPz rolnictwa, z którego ftaflś musi się 
utrzymać około 70% ludtt Uowobu- 
dująco się potężne zap#rj»j Avodne, 
które dostarczać nam bęcteA^ «rzysz- 
tości taniego prądu elektym^hAfc Da 
przemysłu, setki kilometrów^ *vch 
rurociągów- .gazowych, tysiąc, 1 ilo- 
metrów nowych przewodów .■j^ek- 
tryczności, 'jakimi pokrywa*.. się 
C. O. P.,» kolosalne zakłady /®e- 
taijjrgiczne 'w Stalowej Woli,/ f)«wre 
fabryki celulozy w C. O . P i piad 
Niemnem, nowe fabryki maszyft, ob
rabiarek, samochodów, aerophwłów, 
kauczuku sztucznego, tkanin baweł
nianych i wełnianych , nawozów 
sztucznych , nowe kopalnie kaolinu 
do wyrobu porcelany, nowe kopąlnie 
pirytów7, nowe fabr> ki okrętów (sto 
cznia) w Gdyni) i dziesiątki Ibnych 
realizowanych zamierzeń, pozwaną 
mieć nadzieję, że Polska szybkiemi 
krokami zmierza do lepszej, wspa
nialszej przyszłości, której jasne pre 
mienie już dziś zaczynają świtać.
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Co robimy.
Znam jednego małego chłopca. Na 

zywu sii; Janek Woźnicki. Właściwie 
to on taki mały nie jest. Ma już dzie
więć lat. Pamiętani go jako dwulet
niego bębna z umorusam m nosom i 
dlatego pewnie wydaje mi się młod
szy. niż jest w istocie.

Janek inn jedną cechę, która go 
wyróżniła wśród kolegów. Stale cos 
majstruje. Kie widziałam go siedzące
go bezczynnie. To rysuje, to maluje. 
1« wycina łódki z kory. to reparuje 
irtaimisj stołeczek do kuchni. Koledzy 
nazwali go innjstrcm-klcpką i tak to 
lu niego przylgnęło, że nawet starsi 
caęsto mówią o mm: ,.A gdzie się to 
pftdzi&ł majster-klepka“, albo „Co no- 
w«ro robi nasz majster-klepka“.

„Nie, nio ma proszę pani“ \ ta
tuś“? — „Też nie ma“, — „To ty sam 
jesteś" — „Nie, nie sam proszę pani"

Janek ma ciągle niepewną minę. 
lego niepokój mnie się udziela. „Co 
się stało Janku1 „Nic się nie stało 
.. tylko ... gdyby palii nas nie zdra
dziła, to bym pani |K>wiedział“. — Ja 
bym cię mogła zdradzić?" — jestem 
oburzona. „Nieraz powierzałeś nu 
różdie tajemnice i czy się kto kiedy 
kolwiek dowiedział!"

Janek kiwa głową, przyznaje mi 
rację. ..No to ]K>każę pani, co robimy“. 
Idę za ii im do stołow ego pokoju. W 
okół stołu siedzą Piotruś, Michał i 
Marek, koledzy Janka. Wszyscy po
chyleni nad rolłotą. Na mój w idok 
zrywają się z krzeseł, szurają nogami 
i patizą z zakłopotaniem na siebie. 
„Nie bójcie się... panią możemy dopu
ścić do nas/ego spirysiężeuia“ — o-Jttórcgoś dnia wybrałam się do pań

stwa Wożnickicłi z wizytą. Dzwonię..,, 
otwiera Junek, z mocno zaniepokojoną

. w . -

świadczą Janek. — Przyglądam się 
pracom, rzuconym przez chłopców na

miną. — „Jest mamusia?" — pytam.- stole. Śliczna ramka z drzewa, wyci-

ZBIGNIEW HARDGSZ

Podarki gwiazdkowe.
Opowiadacie.

Krófko przed Gwiazdką przywołał 
>jcirc c|p siebie dwoje swoich dzieci. 
Stasia I Genię i rzekł:

— Oioę w um dać jakiś podarek na 
Gwiazdkę. Ponieważ jednak nie 
wiem. co by się wam najbardziej u- 
śmiecliało. zostawiani wam wolny 
wybór. A^bo książeczkę K. K. O. z 
wpłatą 10 kloty cli, allw też podarek, 
któryby t% iamo kosztował. Jeżeli któ
re z was bierze podarek, niech w v-. 
raźnio «iťfyje, czego sobie życzy. Do 
jutra mi odpowiedzieć.

ip, dzieci wybiegły 
rudÿ z gabinetu ojca do swego 
pofcr > i 1 ■•o/.paczęla si^naradą.

Co ty wybierz^*? — spytała
Gem

JßSZyzo nie wiem, aie to wiem, 
zfc b^iz.ie to napevno coś bardzo Ład
nego, a ty? Już się zdecydowałaś?

— To. co ja bym chciała, jest też 
onrawda bard/o ładne i i>ożytcrzii8. 

ay* kosztuje napewno więcej niż 10 
Gołych ... «

— A co to takiego?
— Podróż ...
— Podróż? — Dokąd?!
^-Do Warszaw'y! — Co roku są 

jakieś w ycieczki, a ja nigdy nie mogę 
\v?iąć w nich udziału, bo zawsze mam 
za mało pieniędzy ...

- — Go będziesz miała z lego, że zo
baczysz Warszawę?

— To łnojsf 1’ecz. Chcę Jechafyko- 
niec! liżecież ipogę ciicieć zobaczyć 
stolicę, o której się tyle naczytałam !...

— Pewnie, że chcieć możesz — od
rzekł Stas — ale , to droga przyjem
ność. Tyło pieniędzy nigdy nie dosta
niesz, żeby ći starczyło na kolej, i na 
wszystko, co jest do każdej podróży 
potrzebne.

— A ile musiałabym mieć pienię
dzy na tpłyak sądzisz?.

— Bo ja ici om..., może ze dwadzie
ścia pięć^złotych-.

— Fo wiesz co? — W tym roku za
łożę sobie książeczkę K. K. O., a dq 
przyszłego roku uzbierani resztę.

Gzy to znaczy, że już wybrałaś?’ 
r Tak, już wybrałam! książeczkę 

H. K. O.! -^Tatuś wpłaci 10.złotych, 
irfoże dosUfhę też od wujka, który 

, przychodni *ttw^zcTR> nas na wigilię...
— Juźf fy $lę od wujka niczego nie 

spodziewaj!
— Kto wie?
— Ja wiem! Jeszcze sfę ęie zdarzy

ło, żeby wujek komu coś podarował. 
To skąpiec.

— Nieprawda — wujek nie je-d 
skąp« em. tylko człowiekiem bardzo 
oszczędnym, a to wielka różnica.

— To wszystko jedno — w każdym 
razie nic jeszcze od niego nie dosta
łem....

— Chociażby mi nawet wujek nic 
nie dał, i tak do pwayszłego roku u- 
zhieram na podróż.*TPrzeeież i następ
nym razem mogę lyybrać pieniądze 
a nie podarek. Powiedzmy', że za rok 
tatuś znowu przeznaczy dla każdego 
z nas po dziesięć złotych, tp będę już

nana laubzegą jakieś misterne pude.- 
■oczko. na wpół oprawiona książka i 
teczka na biurko, jeszcze nie skoii- 
1-7.01 la. ..Cóż to? sklep zakładacie?“ — 
.Nie... szykujemy podarki dla rodzi- 
ców ... na gwiazdkę" -r ^To l»> ło tak, 
proszę pani — wyjaśnia Janek — na 
ostatnim zełiraniu naszej S. K. O... 
pani wie... mamy swoją .'•/kolną kasę 
oszczędności, opartą o KKO... posta
nowiliśmy nie kupbwać podarków 
gwiazdkowych, ale 7ix>bft. je własno- 
içcziiie. Mnie wybrano na takiego, 
który ma innym pomagać i doradzać 
Nasz pan opiekun SKO powiedział, że 
rodzicom spraw i to dalek» większą 
przyjemność, gdy otrzymują nasze 
własne prace w prezencją. I powie
dział jeszcze tak...... Rozumna oszczęd
ność polega na tym, żeby nie wy tła 
war uzbieranych pieniędzy na taki* 
i zoczy, które można samemu zrobić" 
Miał rację ten pan opiekun.., A jak 
myślą moi mili czytelnicy?

Zofia Knlśercwa.

miała dwadzieścia. Może to wyętai 
czy , a jeżeli nie, to przecież przez cal; 
rok uzbieram sobie chyba te pięć zło 
tych! — Zresztą już i tak postanowi 
łain: książeczkę K. K. O.!

— Dób. co chcesz — ja jednak xv\* 
ł»ieram podarek Dawno marzyłem v 
kolejce na szynach. Oglądałem wczo
raj wystawy — jest właśnie taka za 
niecałe dziesięć złotych. Sama «dç po
rusza. Wystarczy nakręcić sprężynę, 
a jeździ, że aż miło patrzeć. Będę niia1 
narosziic laką kolejkę.

— A czy ty nie jesteś — spytała 
Genia — na taką kolejkę trochę za 
stary ?

— To m< lue nic nie obchodzi! — o- 
bu.*>yj 'sb Staś. — lobie mai y się 
koiej (b Warszawy, a ▼“iiiie Kolejka 
na sjjynaĆb Gzy mi nie wolno?

— \leż ją\wcale nie mówię, że ci 
nie wolno! — Jeżeli tatuś pozwolił 
nam wybrać s«bie podiu^k, to wolno 
nam wybierać. t£o nam się podoba — 
tylko, myślę, .ctgy nie szkolą Dcb 
dziesięciu złotych* na tak^zabawkę?

— Acha _ Wolałabyś, żebym te 
dziesięć złotych włdŁył na twoją ksią
żeczkę i, żchyś wcześniej mogła poje
chać z wycieczką,— tak? — Otóż nie]

— Otóż nie! — potwierdziła Genia, 
— Nie wolałabym, żebyś włożył e 
dziesięć złoty i’h-«ną moją książeczkę 
ale żebyś zalgžvl sobie swoją! — Je 
zeli byś cd roku«*.

— Ja tątfi żadnej książeczki »ie 
potrzebuję^— przerwał Staś i w- 
«zedł z. -rokojd. *

N&zaiittrr. Staś i Genia powiado
mili ojca. o swym w y burze, a w dzień
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Wigilii dzieci znala/ły pod choinką 
to. co sobie wybrały: Staś kolejkę mi 
szynach. Genia książeczkę K. K. O. z 
wpłatą 10 zlot\ h.

Po kolacji, ki#tv już rozdano orze
chy i pierniki, Genia, usiadłszy w 
swoim kąciku, zacz.ęła obliczać kosz
ta podróży do Warszawy. Staś nato 
miast rozłoży) wąskie szyny kolejki 
na imdloflxe. ażeby puścić w ruch 
w y marzoną maszynę. Kiedy juz 
ws*\ siko prjł« gotował do pierwszej 
jaz.d\, zacz**ł nakręcać sprężynę. Tu 
jednak, cz.y juial /a dużą silę v pal
cach. czy też szczególnego pechu, zda
rzyło się lheszezęście. Można by po
wiedzeń — katastrofa. Pekla spręży- 
na! — Naturalnie kolejka ani rusz! — 
Postawiona na szynach, stala, jak za
klęta! — *vio trzeba dodawać, że roz
pacz Stasia nie miała granic.

W tym czasie przyszedł wujek 
Sbóźnit się trochę, bo — jak się tłu
maczy! Jl- miał do załatwienia pewne 
sprawy, związane z podróżą ijaką 
nie powiedział) i dlatego też długo nie 
będzie mógł pozostać, bo za kilka go
dzin wyjeżdża.

Mimo jędnnk, że się bardzo śpie- 
szył. wujek wypytywał dzieci o zdro
wie, o postępy w nauce, o podarki....
a spojrzawszy na kolejkę Stasia, zro- 
łńj bardzo zdziwioną minę.

— Ty jeszcze bawisz się kolejką?
To rzekłszy, wujek zwrócił się w 

'stronę ojca:
— I tobie bardzo się dziwię, że ku

pujesz. dzieciom takie rupiecie. Prze
cież to rozrzutność. I powiem ci wię
cej: Nieraz już chciałem dla twych

dzieci przysłać trochę pieniędzy na 
podarki, ale — wiedząc, że wydacie je 
na takie oto niepotrzebne rzeczy — 
nie zrobiłem tego!

— Twoje wymówki są słuszne — 
odrzekł ojciec ale niezupełnie. To 
nie moja wina, żc Staś wyrzucił pie
niądze na rzecz niepotrzebną. Sam te
go chciał. Ja. chcąc się dowiedzieć, 
jak moje dzieci rozporządzą gotówką, 
dałem im do wyboru \ll*o książeczkę 
K. K. O. — albo podarek wartości 10 
złotych. Staś wybrał podarek, czyli tę 
kolejkę — Genia zaś książeczkę! — 
W ten spo*óh dowiedziałem się. o 
czym moje dzieci mysią. a to jest dla 
inni'' bardzo ważne.

Więc Genia wybrała książeczkę! 
i/ekł wujek z radością. — Nareszcie!

Nareszcie ktoś jest do mnie podob
ny. Nareszcie znalazłem kogoś, komu 
mogę zrobić przyjemną niespodzian
kę. Bo już dawno — opowiadał dalej 
wujek — szukam wśród krewnych 
iTziei k'a, któremu mógłbym zrobić po
darek liez obawy, że pieniędzy nie 
smaiuujeJ — Chod , tu. Geniu!

— Słucham wujka! rzekła, zbli
żając się dziew czynka*

—Ile masz na książeczce?
— 10 złotych!

*— M«Vz tu drugie dziesięć złotych 
— a po świętach przyjdź »do nmie, to 
może jeszcze coś się dla ciebie znaj
dzie.

—* Dziękuję wujkow iI
— A na co składasz te pieniądze?
— Bardzo chciałaby hi pojechać z 

wycieczką do... Warszawy!., jr- odrze

kła nieśmiało Genia.
To jest baixl/o dobry cel. Podró

że kształcą, wycieczki tła ją dużo przy
jemnych i pożytecznych wiażen le
żeli jednak chcesz, to możesz jechać 
do Warszawy, nie ruszając swoich 
osj&czę* litości...

— W jaki sposób? — spytali wszy* 
scy naraz

— Bo ja w laśnie ja<lę do Wardze- 
wy! — rzekł wesoło wujek — i jeśli 
nic nie stoi temu na przeszkodzie — 
mogę Genię zabrać ze sobą!

Okazało się, że przeszkód żadnyth 
nie ma. Spakowano prędko, co było 
potrzebne i 7& godzinę Genia wraz z 
wujkiem byli gotowi do podróży.

Przy pożegnaniu wujek spojrzał 
na Stasia, który miał bardzo zmąj- 
tw ioiią minę. Żal mu się trochę eliką)- 
ia zrobiło, ale nie okazał mu tego 
Podszedł tylko do Stasia i rzekł:

— Myślę, że drugi raz wybierzesz 
io innego, niż kolejkę....

- --No| Jû^njasz tu złotego Tyle są 
raia^łe wdarte twoje dobre chęci po
prawy. Zobaczymy co będzie dnląj...

Staś, wziąwszy złotówkę. poskedł 
do swego’pokoju i tani zaczął yllugo 
nad czymś rozmyślać. Niewiadomo, o 
czym rozmyślały nie wiadomo, jakie 
snuł plany i marzenia — w każdym 
razie wiemy, żo nie myślał jufc o ko
lejce. bo następnego dnia p<* gniotach 
zaraz z rana poszedł do K. Ł *». i za
łożył sold« książeczkę z wpłatą Jedne
go złotego.

— To na jKK /ątek — rzekł nie
śmiało przy okienku.

Rftł^CIk

OMKTVCZnv
TEATRZYK KUKIEŁKOWY.

Najstosowniejszą porą do uivilrrm.i 
teatrzyku kukiełek jÆt ojíres świąt Bo
żego Narodzenia. Tym dziewczynkom i 
chłopcom, kiórzyby chcieli*zbudować te-' 
jo rodzaju teatrzj k,jpraychodzę z pomo
cą. ~t~

Na. zalnczonych'TH’sunkaeh widzimy 
dwà sposoln bpdouanin 4ëalrt\ku. Jeden 
banlzo prosty Jîr zim ist a\v5onX’ jes-t na ry- 
surfikich 1 i 3. WÿJioiftij^jejgo w formie 
parawaniku o trzaćft -ctąnjfcifji; z kló- 
i ycV Środkowa ma u gtfrw wftitFTiko scen 
kę). *f,rostą konstrukcję pąra-watfiku wy- 
jasjta dostatecznie ry-unek 1 hnfłtnkę. 
wykonać według rysunku 4. Ma miîr tę

zaletę, że za pociągnięciem jednego 
sznurk i j-oksUm nją się równocześnie obi 
potowy. Pociągając za drugi kónicc aoą

tramy kurtyhkę. *$cęnkę wykończyć na- 
yew uątrz ozdohamr namalowany ni i na 
ścianie payuwjitiiku. U ile zamierzam.)

.-yać jasełka. dobrze jest warfcniiczcnie 
sceny dostosować do mści -zfiifAj - a 
więc nad scenk.^ UmocowaćCfip&k ze

słomy, zamiast kwiatów namalować beP 
ki. nrzyponiinającc drewnianą kuiistruk 
cję szopy.

Zręczni ililopcy wykonają prawdziwą 
szopkę. Włożą u lo co prawda znacznie
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ttrięcei pracy, ale trud opłaci się. Znamy 
ttszyscy jńękne szopki krakowskie. Na

rysunku 8 widzimy projekt szopki wzo- 
ro*TLny na drewnianymi kościółkach ślą- 
skioh.

Budowę lej szopki rozpocząć należy od ' 
ustaleni a%*« wymiarów. Te z.iś zależą od 
togo, czy au*pka ma być przenośna/czy 
też U: tawippa w soli na stale. Przy usta

m KÄCIK 
FMEUSTYCZNY

Ji* konkury nasz. ogłoszony w lîizo’î) 
■.G#zotki Oszczędnościowej" wo wrześniu. 
Wpłynęło uinc/slwa oiIjmiw iedzi z en lej 
J’olski. Wszystkich, którzy nadesłali traf 
ną odpowiedź, nagrodzić nic możemy, 
wybraliśmy więc dziesięć odpowiedzi wy
różniających się treścią czy toż oryginal
ny tu ujęciem. Oto nazwiska nagrodzo
nych. którzy w połowic*artidni.i utrzy
mają pocztą popularny album do znacz
ków „Światowid", wydany niedawno 
Przez Dom Filatelistyczny J. WiikuwsKi 
w Poznaniu.

laniu wymiarów wziąć pod uwagę przede 
wszystkim rozmiary scenki, aby zapew
nić dobrą widoczność wszystkim obec
nym na przedstawieniu. Według wysoko
ści i długości scenki ustalić wszystkie 
inne wymiary.

Na tej podstawie obliczamy i przygo
towujemy zapas materiałów7 4. j. bele- 
czek c przekroju 21 mm X 20 mm i dyk
ty grubości 3 mm. Beleczki nie muszą

być strugane na gładko». Właściwą bu 
dowę rozpoczynamy od‘ zrębu (r>s. 5). 
Sposób wiązania beleczek na narożach 
tłumaczy ftsunek 6 W podłodze szopki 
wyciąć otwory do wprowadzania kukie
łek na scenkę. Starannie wykonać wią 
za ni a dachu według rysunku 7. Wykoń
czony szkielet obić »fcosownie przyciętą 
<4ikta, nakleić na niej kawałki tektury,

* 1. Dreszczyk Fryderyk — Bielsko, 
2. Kaczmare^ Fdmąi^ — Wieluń, 3. Kup 
czyk MitftíYsla*y —m Chorzów, 4. Luto- 
stańska Halina —Skierniewice, 5. Ma
jewski Kazio — Toruń, 6. Miniez Miko
łaj — Pińsk. 7. Pachołki Aleksander — 
Leszno, 8. Stoma Marian—-Poznań, 9. Wa
wrzyniak Leon — Grodzisk, TO. Ziele
cho wsk i J. — Bydgoszcz.

Wielu autorów odpowiedzi nie podała 
szkoły ani klasy, do jakiej uczęszczają 
Kochani Czytelnicy „Gazetki” musicie 
zwrócić na to uwagę przy przyszłych 
konkursach, jeśli chcecie uzyskać nagro
dy.

NOWOŚCI FILATELISTYCZNE 
Polska

W listopadzie b.*.i\ w związku z XX 
rocznicą odzyskani*.Niepodległości, uka
zała się cala seria (13 sztuk)mnowycJj pol
skich znaczków' pocztowych, przedsta-

naśladujące gonty kościółka. Całość po
malować farbą klejową. Kurtynkę wyko
nać według rysunku 4. Sposób wykoń

czenia pozoetałjch szczegółów tlumaczj 
rys. 8.

Wykończoną szopkę uMairim na pod
niesieniu tak, aby ukryty aktor mógł z 
łatwością manewrować kukiełkami Cho
dzi szczególnie o dostęp dęi ęzopki od 
spodu.

Klein» Bolesław.

wdających historię Polski od roku 1005 
do czasów najnowszych. Serię zaczyna 
znaczek za 5 gr, przedstaw lejący spotka
nie cesarza ni endeckiego prćbna 2T Bole
sławem Chrobrym w roku 1000 w Gnieź
nie u grobu św. Wojciecha, a kończy 
■znaczek za 3 zł, ^przedstawiający postać 
pierwszego marszałka Polská 3. Piłsud
skiego na tle akcji bojowej symbolizują
cej czyn wyzwoleńczy.

Poniżej retnodu kujemy podobizny
znaczków za k j 2 zł, przedstawiających
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wybuch powstania listopadowego i scenę 
z walk powstańczych z 1863 r. z podobiz
ną Romualda Traugutta

Cala seria wykonana jest bardzo sta
rannie i jest dla nas prz> pomni en iem i 
barwną ilustracją dziejów naszej ojczyz
ny.

Prócz powyższych znaczków ukazały 
się specjalne znaczki dla poczty polskiej 
w Gdańsku oraz okolicznościowy Ü5 gr 
znaczek z okazji powrotu Zaolzia do 
Polski- 
Jugcslawlf

Z okadk zawodów spoi (owych na 
IlalkanactŁ.poczta jugosłowiańska wyda
la szereg fięknycli znaczków o motywach 
czysto sportowych. Znaczki to repiodu- 
kajomy i*miżej:

W sz\ stłuc klisze, z domu filatelistycz
nego J, Witkowski w Poznaniu, Al. Mar
cinki w skwco.

(is)

miejscu serdecznie dziękuję za pamięć 
i na Jego ręce wysilam pew'ną ilość 
książeczek, z uprzejmą prośbą, o zarezer
wowanie ich dla tych dzieci, któr^ wy
każą najwięcej gorliwości w oszczędza
niu.

Górnik i, dnia 10. 10. 10.38 r.
Kochany Felusiu!

Dopiero w lym roku oparliśmy na
szą Szkolną Ka-ę Oszczędności > Ko
munalną Kasę Oszczędności. Wiemy o 
tym, że za pośrednictwem k. K. Ü. pie
niądze nasze idą do naszych ojow 
lub innych gospodarzy. W tym ro
ku po raz pierwszy w na»zej szk.de 
odbyło się zebranie. Na zebraniu 
skarbnik miał przemowę o tym, co i 
gdzie należy i można osz< zęd/.tć. pre
zes o „Dniu Oszczędności*’, sekretarz 
prosił rodziców, zisby pomogły dzieciom 
w oszczędzaniu, jedna dziewczynka 
zadeklamowała wierszyk, 'fzkeina ka
sa i rumianek”, dru/a przeczyła la o- 
powiadanie z „Gazetki Oszczędnościo
wej” o Władku. Następnie odbył*. 

f\iroczyste wręczenie listów pochwalą 
nych. Spotkała ais teł viïi’t i niespo
dzianka, bo każdy uczestnik dm ta i 
ołówek lub obsadkę, które przysłała 
nam K. K. K. w Końskich. Pu zebraniu 
epickim S. K.‘ O. podziękował rodzi
com i członkom za przfbycic i prosił 
dzieci o wytrwałość w oszczędzaniu.

Na razie nie mamy 4użo członków, 
ale spodziewamy się. że to ?ię ziftieni 
na lepsze, bo co dzień przybywa ich 
coraz więcej i coraz,więcej mamy pie- 
niędzy w naszej S. K. O.

Sekretarz: Moozafi Piotr.
Za prezesa: •

Jerzy Waszczyk. skubnik S. K. O.

bie. że jeżeli ktoś pisze w gazecie, l< 
musi być duży i starszy, niż my dzie 
ci szkolne

\ teraz chcę opijać „Dzjeń OsrczęHi 
ności” w Katowicach. Od samego rana 
(31 października b. r.j widziałam W 
gmachu teatru duży afisz z werw« 
iiiem do składania oszczędności« a 
przed wejściem Jo Miejskiej KomujfcU 
n»*j Kasy Oszczędności i Powimguvej 
Komunalnej Kas v Oszczędności dr/e-w 
kii, na rynku zaś w kilku miejscach 
głośniki radiowe. Przez głośniki jnada- 
wano muzykę, a w przerwach słychać 
było wezwanie ..Składajcie swojcémosz- 
czędno^ci a komunalnj eh K«#ch 
Oszczędności”. Na ulicach bylo r* lie 
i ludzie cisnęli się do Kas. która«!* v ły 
otwarte od rana bez przerwy do wie- 
czorh. Mój Tatuś także o mnie ufc> zn 
pomniał, bo wpłacił mi n.i moj%dwie 
k-iążeczki po pięć złotych. Ił lt% mi 
wpłacił na dalsze dwie książeczki, któ
re mam w Miejskiej Komunalnej Ka
sie Oszczędroąj w Katowicach, lecz 
njc znąl uszy>flÇîijïi numerów fcaoich 
fr-u iżłłczek. Więc dr^talaqr od Tatusia 
10 /.fc które wpłacę s ibie na k^iąieczkę 
oszczędnościową szkolną. Bardub chę
tnie • oszczędzam bo chcę Niedzic 
w ś/y st kie wojewódzkie miast# w- Pol- 
sc*. a następnie Gdynię, C.-# riimę 
i W ieliczkę.
Kończąc. proszę Pana Felusia o odpi
sanie mi na ten list 9 «Gazetce” i 
przysvlanie mi ..Gazetkięi^szczędno- 
ściowcj”.

Zasyłam serdeczne pozdrowienie i 
oczekuje odpowiedzi

Wanda Kasprzyl#wia 
uczennica klasy V-tej fekoły powsz. 

im. Ks. lózefa I'oni Stawskiego 
w KatowiCdJlN

Dziwi mnie^lo. Wandzii£ 1 w *esz do 
mnie Panie Fe lu si fl i że in\ fltiWńue za 
osobę dorosłą. Przecież zna«fttHfc» do
skonale z Kcznych ..Przysćd", 1Ę ®iesz- 
C7anych w „bazetce”. Przyznam ÉA. o\v 
■żem. że w rzeczy w i-tości nie n/—■*. tak 

ciońkich fióg jak tn pan rysownm-sŁ?^);! 
>lawia na obrazkach, ale poza‘t*»n nie 
i* sti ni flni wyższy ani tęższy. Mp^sz m: 
wierzyć i śmisdo pisać — kerbauv czy 
sz.rnowny Felusiu — jak Ci tam fEUWepiej 
ladzie odpuwiadalo.

.Dzień Oszczędności” przedstawiłaś 
nam tak obrazowo, że w i om y .wszyte v ^ 
przeczytaniu lu ego liściku, jak to ł#i 
w Katowicach Naturalnie otfzyni:ia[ za 
to ciekawa ksiiżcczkę p. t. ..Mysi ród’- 
I nie niko ni trii piękny opis, al»>rósr- 
nież za pilne oszczędzanie. Nie wątpię, ż« 
uda« Ci się dzięki oszczędnościom zwie
dzić te miasta, które pragniesz zobaczyć, 
bowiem wytrwałość zawsze prowadzi ď

54. list Felusia 
do najmłodszych 

Czytelników „Gazetki“.
Kochani Młodzi Przyjaciele!

W ostatnich mu-trocli „Gazetki” 01 
poudadalfgn na liśrifc« moich Przy jacie 
ogólnie. To się jednak .musiało skończyć, 
gdyż autorzy liścików mogliby i zupełnie 
tttusmie mieć żal do mnie że nio zaniiesz- 
ozhtn ich liścikowi.w .Gązctce’', gdzie mo
głyby być cźytąne pr^pz wszystkich Obie
cuję więc od dzikiaj poprawę i zamieś/ 
czara w „Gazetce" flwń mile liściki. Au 
Hirów pozostałych ł|śęijiów* proszę o ciei 
pl iw ość. Na Jtvsz£sUyrO* liściki nic star
zyłoby miejsca \y t>6* iCU merze.

A teraz liścik Xaj-UuUt J>.**Glne’j Kasy 
Oszczędności w Góćiykach pćtj dau* 
przez Pana Kierownika sakidvL luzoa 
Waszczyka. Panu Kierów dík ujR i na tym

Bardzo Wam dżiękuję, kochani Przy
jaciele za miły liścik. Piękiyie naprawdę 
opisaliście uroczystość z okbzj< minione
go „Dnia Oszczędność^" Kierownik
/koly wręczy Waijt za toîciçkawe ksią

żeczki 7-C swej strony cieszę się. że osz 
czędzacie z tak im-zapałem i z taka wiarą 
w przyszłość. Piszcie tło mnie jak naj
częściej. a tymczasem przyjmijcie ser- 
'rezne pozdrowienia.

To był liścik zbiorowy, więc chyba 
słusznie wysunąłem go na pierwsze 
miejsce, prawda? Sądzę też, że autorka 
następnego liściki. Wandzia Kasprzy- 
kowna z Katowic, nie weźmie mi tego za 
y| Posłuchajmy^ co Wandzia pisze o 
Dum Oszczędności’ :

Kochany ‘ Panie Felusiu!
Najprzóif moszę napisać coś o .Pa 

jiü ' Pi£zę Panie Felusiu, bo myślę so-
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*elu. Po przyjeżdzie do Poznania, hę 
ilziisz moglu przekonać się, jak wygląda 
IV lui.

To ..Gazetkę Oszczędnościową'' zgłoś 
mç proszę do jodm-j z Komunalnych Kas 
Oszczędności w Katowicach, gdzie otrzy
masz każdy numer bezpłatnie.

Na zakończenie listu jeszcze kilka słów 
ein. Józia Czapli w Lublim-u. Liściku Twe 
gi\ Przyjacielu, nie mogłem wydrukować 
w „Gn/«*tcc’\ gdyż nie siarczyło mi miej 
sca. Ponieważ jednak i Ty również pięk
ni« opisałeś ..Dzieli Oszczędności”, olivy 
mász ciekawą książeczkę p. t „Zgubiony 
grłez". Przeczytaj ją uważnie i napisz 
nift jak ci się te opowiadania podobały.

Książeczki otrzymają także Stanisław 
CHnjnacki w Pleszewie i Stanisław K<>- 
tecÄi w- Strzclnie.

Wszystkich Przyjaciół swoich pozdi.» 
wifc serdecznie

FELUŚ.

rSKACIK
WHARCQRSK!
POŚWIECENIE HARCÓWKI L HUFCA 

W POZNANIU.
W Pol Han i u odbyła się uroczystość 

poświęcania nowej harcówki I Hufca 
Harcerzy im. Bolesława Chrobrego. Uro
czystość zapoczątkowano Mszą św. w ko
ściele Ks. Ks. Salezjanów Poświęcenia 
nowych tokali dokonat w obecności 
władz h.MHlbrskirh. szkolnych i Zarządu 
Koła Pivyjajml Harcerzy kapelan hareę- 
rzy na iniufto Poznań, ks. harcmistrz 
Wawrz

PiPłfiY ©AR DLA HARCERSTWA 
#PGLSHIEGO.

7<#utoet Harcerstwa Polskiego otrzy- 
m >^Cł dyrektora jednej «e szwedzkich 
linijprfkrętowych i>. Kjellgremt. zabvtko- 
w>t JtJi iZ Matki Haskiej. Oiuaz ten. nic- 

malarza szwedzkiego, posiada 
wiefcą wartość. N.l życzenie ofiarodawcy 
obra* przekazany został osiołkowi 
kształcenia starszyzny harcerskiej w 
Gńifach W ielkich na Śląsku

ILU JEST W POLSCE HARCERZY

m KĄCIK
TRZY ZWYCIĘSTWA POLSKIEJ DRUŻ. 

BOKSERSKIEJ W NIEMCZECH,

Drużyna pięściarska ..Gryf" z Torunia 
wyjechała do Niemiec, alty ‘■polkuć się 
trzy kromie % reprezentacjami pięściar
skimi mia-t liieiiiitN kich. Wyjazd do Nie
miec przeniósł ..Gryfowi" wspaniałe wy
niki. Trzy spdkiini.1 i trzy >w v cię* twa 
na obcym terenie to sukces iiielada. To- 
ruiiczycy wrócili do kraju z pięknym do
robkiem sportowym i z... %iesol\nii mi
nami. Warto byio wyjechać.

PRZYGOTOWANIA SPORTOWCÓW 
FGLSKICH DO PRZYSZŁEJ OLIMPIADY

W toku 1Í40 odbędzie się w Helsinkach 
Oliiiipiaila sportowa. Najlepsi sportowcy 
wszystkich niemal krajów spotkają_ się. 
aby wałczyć .o zaszczytny tytuł mistrz i 
oliinpij-kieeo. Żeby jedn.ak zdobyć tak 
z.iszczytnv tytuł, trzeba wpierw przygo
tować się należycie, trzeba trenować, po
prawiać wciąż s\\oje wyhřki. Nic można 
tej spifiwr odkładać do ostatniej chwili, 
przeciwnicy nasi bowiem nie próżnują.

Już dzisiaj Związki poszczególnych 
gałęzi sportu dokonują wy boi u przy
szłych olimpijczyków, tych szczęśliwców, 
którzy będą nnefi zaszczyt włożyć na sie
bie koszulkę reprezentacyjną. Już dzisiaj 
ustała się plany, zw iązane z pi zygotowu- 
niem sportowców do walki o prymat 
wśród najlepszych. Rok czasu to właści
wie bardzo krótki okres dla sportowca. 
Rzadka który rekordzista ja wdzięczą 
swoje Wyniki nadzwyczajnym zdolno 
śtjioni. rzadko kióry wysuwa się na czo-' 
Id nieoczekiwanie, b$z przygotowań. Na- 
ogół sportowiec ćwiefcy długie lata. za
nim opanują pateżycte technikę rzutów, 
skoków czy biegów, zanim uzdolni swe 
mięśnie do pokonywania ogromnych tru
dności.

Miejmy nadzieję, że sportowcy polscy, 
po należytym przygotowaniu zdobędą 
■aury olimpijskie.

Kr.

leż zapewne sami znajdziecie się w okre
ślonym czasie przy głośnikach i zapro
sicie do siebie te dzieci, klore nie mają 
.iparntow radiowych.

Napiszcie nam też ęoś przy sposobno
ści na temat jednej z wysłuchanych przez 
\A as audycyj.

PLAN AUDYCYJ:
10 grudnia sobota godz. 17,53
1 i grudnia środa godz. 17,38
17 grudnia soliota godz. 17,56
UJ grudnia poniedziałek sodz. 17.11
21 erudiiia śr,„l.i $bdz lii.53

grudnia środa £Oilz. lti.57
30 grudnia piątek g^lz.

NOWE ZADANIA
ułożył I. Jakubowski.

Łamigłówka.
a a a a a u u a a a a a a a ą n h c dl 

e e c g i i i i j k k k 1 I I m rii-m n n 
11 n n u o o r r r r r s t t t u w w w w y y 
/ z z

Z podanych wyżej i^ler ułożyć 8 vámiu 
literowych slow o znaczeniach' jak ntžeř 
I’p wpijaniu wyrjizów rmziomo_do krobak 
figury - litery -w pjió/kąiiu daozą roz
wiązanie.

WODNYCH ^ŻEGLARZY)?
Według ostatniej statystyki, ogólna 

liczba harcerzy waxlnych żeglarzy) wy
nosi 2863. Ze względu nu szcz.ególnc wa
runki pracy żeglarskiej, wymagające dii 
żrgo wyrobienia fizycznego. szejegi har
cerskich żeglarzy obejmują głownie lulo 
tlzież starszą.

Slueha:cie radia!
Z pewnością-wici ii*z Was słuchało au- 

dycyj Koiiiunalnycli Kas Oszczędności, 
nadawanych przez Polskie Radio w listo
padzie 1*. r. W tym -numeczu- podajemy 
plan audycyj, klor<%*włyszycio w gru
dniu. Audycje te są uardzo ciekawe, fo

I. Zalo"amniijyft,i:ł2. -riSYgoda, «>!> 
rżenie osoblicve' 3, páLie Rn!ileuHkL:új&v 
papieski) w Rzi.rtje- i louńctwo iinfejej. 
5. przedmiot prapfrwšVfry szczęście mm 
let); G: pul&ę -w Warszaw i e w znit -inny 
pivćz Paca- 7. wielka rzek* w
fbludTł:- Ameryce; 8. staroży tna Polską
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Aryłmograf.

W miejsce liczb opisać odpow iednio 
litery i utworzyć 13 pionowo rzylr.nyrii 
wyrazów o znaczeniu jak niżej. I.itcr> 
w 2 i (5 rzędzie, rrytn-iip 7 üoi v na ilól ii 
iłżą ostateczne rozuiązanie.

★★★łł J k*
s 7T 1 3 9 Ł 5

? 1Z> S 3 b ŁŁ 9

2.1 JŠ 9 ? 1Í 13

y * » 3 1S '9

s 8 S 1Z S ŁO 1

10 9 8 9 3 1 ^.

ib Ł.1 4 3 S f+ fS

Ł S 3 10 6 fi V

~e~* l 3 9 *1 fi 3

8 i 11 13 Ł s fŁ

S Ł to 9 3 Ł S
ŁŁ 1Q 9 1¥ 15 JL 1i

8 9 11 fi 16 9 11

★★★★★★★★★★★
1. Części świata; 2. starszy, dzielni wo

jacy; 3. leksykon: i uwalniać z zaprzęgu:
uposażenie członków rodziny panują

cej i C. siekieika: 7. maruda, ^t&ęda. nu- 
džiíirz; 8. miasto na Fomorzjr'tiTzwajcariä 
Kaszubska); 9. dzieje spiřaně chrooęło- 
ificznie; 10. ptak z podrzędu rudlonogich 
i bocianowa! y ch); II. ąr*vsłyka drabia - 
tyczna; 12- cienkie ś\\)h*‘zki woskowe 
zwinięte spi/ałnie; J.3. pole do ćwiczeń 
artylerii.

Za rozwiązanie zadań wy
znacza Redakcja

25 nagród
w postaci ciekawvcl książeczek. 
Rozwiązónia nálety ■adsylać do 

dnia 15-go stycznia 1959 f.

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z Nru 10 
„GAZETKI“ OTRZYMAJĄ 

NAGRCDÇ:

Wla<l\ sław Kiciński, Klasnystaw — 
Czislawa Szukalska. Olrow Wlkp. — 
B.ubata Lisiakuwua, Ustrow Wlkp. — 
Kli-ouoru Kaszubiąnka. Kmzcbiela — A 
natol Bulak. Woj sta m Zbigniew Koza.
Kraków — Zbigniew Sadowski. Ostrowo 
Moiril Antoni Trzoniżalski. Ostrowo
Mogił. Henryk Wąsowicz. Ustrr.wo Mo
gił lt\sziirll Zajdo»-. Częstochowa — 
Zofia Bruska. Fantanowo — Ilenryk Mil 
dnor. My slow i ce — Jerzy Białkowski 
BvdgtiS7.cz — Stefan lłłaszak. Brzeżany —■ 
Kajetan IMatkowski Wies/ki. — Jerzy 
Kotyński. Piotrków Tr\h. — M irta l.an- 
gowska. Tczew — Alek-amlra Mnłysia- 
kówna, Kraków — l.ui Gniv.ula Kali^, — 
Teresa Čmilown.i. Lubartów — Hubert 
Wolff, Gdynia «— Jmlwiira Marchwicka, 
strzelno Zdzisław Mikulski, Garwolin 
—-Tadeusz Chihcki, Binlysiok Illżbie- 

ta Sioiiicka Złoczów Gertruda Styp«- 
reuna, Cieszyn - luliusz DraIk-rek. Za 
wiercic — Wanda Kowalewski. Srebrni
ki — Michał Brie. Poznań — Wiesław 
JBuczowski Poznań — Halina Fe leżaków 
na, Chiii-ki — Kazimierz Pec. Fabjanice 
— Jozol Szewczyk, Bródek — Grzegorz 
Cielucli. Bnńgow — Wanda Górzyńska, 
Kalisz — Adam Pezda, Trzyniec -- Eu
geniusz Skrzypczak Kępno — Zygmunt 
Fus, Chorzów — Jędruś Surzanski, śnią* 
t> ń Andrzej Ilon czek. Wieliczka — 
Wanda Kasprzyków na. Katowice — R\ 
szard Zakrzewski. Dubno — Zygmunt 
Młynek, Lubliniec — Stefan Karów. 
Tczew — Lucyna StankiowiczAwna. Wiz
na — Tadeusz Jarara. Elżbieta - Hanka 
Gąsocka. Badom —• Paweł Cofta. Poznań 

- •Antoni Maślanka. K ijkowice — Zofia 
Kojec kaf Krynica — Li-un Przeiniuniecki. 
Lipno Warsz. — Bronisława F.iJłiutfczyk. 
Koziegłowy — Włodzimierz 'Tvrajc-w 'ki, 
Czarnków Waclj^i Wdczyński, Bę
dzin — Tadeusz Ful^il i -JvatOlt-fce — Je- 
rzv Zarębski. Skierniewice. * \

Rzeczy ciekawe.
CZY MAŁPY SA PRACOWITE

I OSZCZĘDNE?

Od w ielu lat uczeni prowadzą ba
dania nad inteligencję małp i możli
wościami jej rozwoju Bardzo cieka
we wyniki w tej mierze o-iąguęłi bio- 
kxlzv uniwersytetu w Nowym Jurku.

"Vezeni ci usiloyydi mianowicie za- 
ziiojonyć G szympansów z pracą i 
oszyzędrtffcśkią.

W tym celu u Jawili oni najpierw* 
w klatce aulomat, z kldrogo po wiv.li 
reniu idj uwiedni-j monety wypa«lal 
banan. M«*lpv po Ltólkim czasie nau
czyły się wrzuć::» ilo aiitoniatu pic 
niądzc i wyciągać z nieg banany.

Zkolei łozdawaiio ina'pom oprósz 
■ ■muet blas/ki mosiężne tej samej 
wielkości, któie jednak nie po wodo* 
wały działania automatu. Po kilku 
próbach małpy zapamiętały sobie 
różnicę między „prawdziwym" i ,.Ud- 
szywym“ pieniądzem i przestały 
zwracać uwagę na bezużyteczne bla
szki.

Teraz powstało pytanie, czy małpy 
uda się skłonić il > u\ konania pewuaj 
pracy, ażeby Zih być pieniądze? Wstft- 
wiono im do klatki pi/.yrząd, któr» 
po uniesieniu przymocowanych Aon 
ciężarów wagi 18 funtów wyrzut*»I 
monety. Dla małp była to zatem uk
łada praca. Małpy jednak okazywały 
hęć do pracy i skwapliwie uir ;ily 

fiężaiki. aby ża mb rć. sobie pieniądze, 
za któro zmogły następnie I zdobyć 
banału «Zapał icłi jednakże ua- 
tychmiast ustęjmwał. gdy aulomęlt ?. 
batianainp z.ostał usuwany, Skot» w 
ciągu 10 niuiiit nie miały łnoiności 
nabywania w automacie za zapraco
wane pieniądze bananów, vfcuweza* 
strajkowały. Nie miało się zatem 
wzbudzić w małpach zinyslttuszczęd- 
ności. A kiedy jednemu szympanso
wi wręczono ..zaliczkę“ z 3 monet, nie 
można go było żadną miarą nakłonić 
tlo pracowania przy maszynie z cię
żarkami.

Natomiast bez wielkich jpudnośei 
nauczyły się małpy rozróżniać znacz
ki pml względem ich wartości. Gdy 
np. stwierdziły, że za nikh^va mone
tę można było otrzymać tw!kA jeden 
banan, za mosiężną zaś d#Łi bjuany, 
trudziłv się chętni^ nieco by*
uzyskać mosiężną monetę.

Razu pewnego zamknięto Ob* 
jednego rosłego i drugiego sła^go 
szympansa i rzucono im do Ék' 
garść monet. Stało się to, czego 
'należało się spodziewać: silnłeijzy
zagarnęi !wią część monet, poź*Ł*,ta- 
wiając słabszemu zupełnie nikłą 
ilość. Ale za to silniejszy i bogaty *>- 
kazał się później dobroczynnym. 
Dzielił się pomarańczami ze swym 
towarzyszem, który żebrzą co wycią
gał do niego łapę, w ten sposób, że 
sam z ja »lał miąsz. a koledze wspania
łomyślnie darowywał... skórki.
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DffilaiU hufców szkolnych w Krakowie na tle Bar
bakanu w dniu 11 listopada rh.

Najmłodsi ..Strzelr>" poznańscy defilują <lziar<-kii> 
krokiem w dniu lwięta Niepodległości“.

350 - LECIE UCZELNI 
NCWC DWORSKIEGO 

W KRAKOWIE.
Gimnazjum i Liceum im. Nowodwor
skiego fabeenie I Gimnazjum Państw, 
w Krakowie! obchodziło rzadki jubi
leusz 350-lecia istnienia. Na uroczy- 
stßßc zjechali niemal wszyscy, żyjący 

wychowankowie, a Pan Pre- 
Rzeczypospolitej nadal uczel- 

> ni Krz> ż Kawalerski ..Polonia 
Restituta".

Senat Akademicki z p. Min. W. R. i O P. prof. Św iętosławskim na czele 
pr/vjmuie na schodach gmachu Collegium Novum hołd delegatów uczelni 

Nowod u ors kiego.

W Michałowicach pod t^iu-szawą, Przypatrzcie się dobrze tym dzieciom. To są. wasze koleżanki i koledzy ze 
odsłonięto pomnik ku czci .polskich śląska Zaolziańskiego. Prawda, że bardzo miłe i sympatyczne
i rumuńskich lotników, którzy zginęli twarzyczki?
w- katastrofie lotniczej, dnia ? listo

pada 1936 r.



W 2t*-lerie zawieszania broni, Król Wiktor Emanuel III 
\*łoski i Benito Mussolini, składają, hołd poległym w 
wójjnie światowej u stóp pomnika, poświęconego ich 

pamięci.

W listopadzie br. zmarł twórca nowoczesnej Turoli 
prezydent Atatürk. Zmarły cieszył się powszechną 
czcią, i już za życia stawiano mu pomniki. Na zdjęciu 

jeden z pomników w stolicv kraju — Ankarze.

W roku 1939 odbędą, się w Stanach Zjednoczonych 
dwie wystawy światowe, jedna w Nowym-Jorku, dru
ga w Śhh Francisco. Na zdjęciu teren przyszłej wyr 

stawy w San Francisco.

Najważniejszym węzłem komunikacji wodnej w Ame- 
ryce-Południowej jest Wielka rzeka La Plata, która 
często Wylewa Dla uniknięcia klęsk powodzi zbudo

wano na olbrzymią, zaporę wodc»

I to czadem się zdarza, że sokół, tresowany do łowów, 
zamiast na ręce usiądzie na głowie dziecka.

Uniwaheyna Wydziale WeteT"v- 
n&rii JClińikę dla zwierząt. /Chore zwie
rzęta »Jęcz* »tę tiafc, tiawet naśWiótlainikn/ lampą 

kwarcową.

'WiF'

Ł.
 .


